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Zatfłś'&odni 
Większość scenicznych a

daptacji Ułerałuy polega '
okrojeniu ,plerwoWT«.11 liłe-
mokiego. To jpo.7.ome zubo-
ienie :Jest wówcms rekom
pensowane, .niejednokrotnie a 
nawiązką, przez pośrednictwo 
i)'Wego człowieka - akton, 
dlałego drobil141Cowe porów
nywa.n·ie wzajemnej „wier
ności" oba •łeks&ów bywa na 
01ól zaJęclem mllJm, ale bez
celowflll. 

Jerzy Krassowski przeno. 
sząc na scenę Teatru Naro
dowego ,.Braci Karama&ow" 
Fiodora Dostojewskiego zde
cydował się .na śmiałe na. 
s2lkicowanie grubą kreską 
warstwy wydar:z.eniowej po
wieści. Zabieg taki kontra
stujący mocno postacie nie
raz dawał znakomLte efek.ty, 
czego można było s·podziewać 
się i po tym prz.edstawieniu, 
zwłaszcza te firmowały je 
naZiwiska tak znakomitych 
aktorów, jak: Krzysztof Cha
miec, Krystyna ~ikołajew. 
ska, J'6zet Nalberczak, Euge
niusz Kamiński i Wi&old Pyr
koir&, wspierani· przez równie 
uitalentowanych kolegów. 

Niesłeły, nie udało się o
&IVJlłlĆ zamlerzonep efek
tu. Bazdzo możliwe, ie przy. 
czynił się ido lłe«o niezwykle 
długi okreis przygotowania 
spekta;klu, co ,,wypaliło" 

wewnętrznie aktorów, a po. 
lączo.ne ze świadomoecdę cię
żaru ga&u.nkowego ułworu o
debrało im wiarę we własne 
siły. Brak wiary podczas 
wystawiania Dostojewskieg·o 
jest największym z· możli
wych grzechów, jakie można 

popełnić wobec tego autora. 
Należy mieć nadzieję, że 

podczas kolejnych prz.edsta
wień :ll!lakomity zespół Tea
tr.u Narodowego odzyska u
traconą z powodu ;pI'zepraco
wania fornnę. 

Piękna, choć może na7Jbyt 
ascetycma scenografia Krzy
sztofa Pankiewic-za znakomi
cie oddaje nastrój dzieła Do-7. to.je skiego 
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